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Tam gdzie stała kolebka mittiza tonów 
PrendcRt Hzplitei orateitoreai odbidoay Dorno Ckooioa 
. ŻELAZOWA WOLA. 1.6. 
Prezydent Rzeczypospolitej w 
dalszym ciągu swej podróży po 
•województwie warszawsklem 
obecny był w sobotę na uroczysto 
ścłath chopinowskich w miejscu 
•rodzenia wielkiego muzyka pol 
skfego. Żelazowe] Woli. 

Po odśpiewaniu przez chór 
Staw. rezerwistów oddziału so-
ehaczewskiego hymnu powital­
nego I po mowie prezesa socha-
azewsklego oddziału To w. przy­
jaciół domu' .Chopina p. Bru-
«lińskiego Dostojny. Oość .zajął 
miejsce naprzeciw pomnika Cho­
pina. przed dworkiem wielkiego 
muzyka. _ 

Następnie prezes warsz. Tow. 
przyjaciół domu Chopina p.1 Wio 
dzlmlerz CzetwertynskŁi : w 
przemówieniu swem podkreślił, 
że ten dworek, cudem od pożo­
gi wojennej ocalony, powinien 
stać sic skarbcem pamiątek 1 
wręczył P. PrezydnetowI odlew 
z maski pośmiertnej "Fryderyka 
Chopina. 

POSEŁ FINLM0JJ 
N aud entii m M. $. Z. 

WARSZAWA, 1.6. 
Podsekretarz stanu w M. S. Z. 

j>. WysockJ przyjął wczoraj 
przed południem posła Finlan­
dii w Warszawie p. Idmana oraz 
nowomlanowanego attache woj­
skowego Finlandii ppłk. Sweii-

. I . I i » 

Podkomisarz 
Stanisław Liśkiewiez 

Bflara 

Na prośbę przewodniczącego 
Komitetu budowy domu Chopi­
na starosty Relndla Prezydent 
wyraził swa zgodę na przyjęcie 
protektoratu nad tą budową. 

W chwile potem chór rezerwi­
stów wykonał: „Marzenia" Cho­
pina, proŁ Smldowlcz odegrał 
Mazurki, a artystka Opery war­
szawskiej p. Poraj - Warmińska 
odśpiewała kilka pleśni Cho­
pina. 

Z pod pomnika przeszedł P, 
Prezydent do dworku Chopina, 
gdzie złożył swój podpis w księ­
dze pamiątkowej, poczem ode­
brał hołd delegacji młodzieży 
wiejskiej 1 ruszył w dalszą dro-
« . . . 

(PAT). 

Pan Prezydent Rznlitej w Ciechocinku 

i'.. t«qn«-o 
zdrojowisku -Ciechocinek. Pan Prezydentowi.udziela;objaśnień dyrektor 

Mady Ciechodniklejro InŁ Kozłowski.. 
Za 

Ku czci artystów poległych na wo nie 
Narirurowa tablica w pałacu sztoki w Krakowie 

KRAKÓW. 1.6. rr Teł. wł. — 
Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie obchodziło 
dziś uroczystość 75-letnIego swe 
go Istnienia. Z tego powodu do 
Krakowa zjechali Uczni goicie z 
Warszawy*! Innych miast pol­
skich. 

O godz. 9 rano ks. biskup Go­
dlewski odprawił w kościele Św. 
Anny uroczysta msze. O 12 w 

południe westlbul pałacu sztuki 
przy uL. Szczepańskiej wypełnili 
przedstawiciele władz 1 organlza 
cyj, aby wziąć udział w odsłonię 
cln 1 .poświęceniu pamiątkowej 
tablicy z białego marmuru po­
święconej . 14 .artystom piasty* 
kom,.poległym w czasie walk jo 
niepodległość w labach ' 1914rr« 
1920;. (O). 

Srogi „sad nad prasa litewską' 
Potępili la bezlitosne właśni rodacy 

ODANSK. 1.6. Z Kowna do­
noszą: Z Inicjatywy przedstawi­
cieli prasy litewskiej, sztuki I na 
uki, oraz duchowieństwa odbył 

Rusznikarze z Warszawy i Berlina jadą na granicę 
Pierwszy oficjalny komunikat mieszanej komisji śledczej 

skrytoMlezeco mordn 
Ueco w Ooaltoiu. 

Oficjalnie komunikują: Polsko-
nlemlecka mieszana komisja dla 
zbadania zajścia w Neuhofen, po 
zbadaniu szeregu świadków w 
Gniewie, zdecydowała wezwać 
ekspertów rusznikarzy; którzy 
maja być sprowadzeni z War­
szawy I Berlina. 

Stad wynika konieczność od­
łożenia posiedzenia komisji do 
wtorki, 3 czerwca, godz. 12-ta. 

Podpisy: (—) Luzenburg, (—) 
Weiss. (—) Lakasckek, 

(—) dr. Uimor. 
BOEUN- 1A — TH. wł. — 

Korzystając aprzerwy trzydnio­
wej w pracach. Komisji mieszanej 
pełnomocnik niemiecki Luka-
scbek przyjedzie do Berlina, ce­
lem zlpżenlą pruskiemu _ minii 
strowl spraw wewnętrznych 
sprawozdania o dotychczaso­
wych wynikach badan Komisji. 

(My). 
PRAGA. 1.6. Dzisiejsza „Na-

rodnl Politika". zajmując się 
sprawą zajścia z pogranicza pol­
sko-niemieckiego, potępia w 
ostry sposób 

Insynuacje Niemiec 
na temat rzekomego szpiegostwa 
polskiego, rozszerzane przed 
ogłoszeniem wyników prac korni 
sji mieszanej. 

Pismo to stwierdza, że taka 
taktyka niemiecka celowo ufu-
r 

Dwa niepowodzenia sportu pobitego 
* Wiedniu I Helsliigrarsie 

" WIEDEŃ. 1.6. Rozpoczął się 
hi turniej pirkarski 4 miast: (Kra 
ków, Wiedeń, Budapeszt 1 Za­
grzeb. 

Pierwszy mecz rozegrany po­
między reprezentacją Budapesż-
łu. a reprezentacją Krakowa, za­
kończył się zdecydowanem zwy­
cięstwem Węgrów 6:1 (3:1). 

Najlepszy w drużynie polskiej 
fcyl Kozok. Honorowy punkt 
dla, Krakowa padł ze strzału Ko-
zoka. 

HELSINGFORS. 1.6. W trze­
cim I ostatnim dniu meczu tennl-
sowego Polska Finlandia w sin­
glach panów Grahn pokonał War 
mińskiego 6:3. 6:1. 1:6. 6:2. Tło 
czyńskl natomiast odniósł po 
ciężkiej walce zwycięstwo nad 
(Jranholmem 5:7.3:6,6:1, 6:4, 
6:1. 

W grze mieszanej para flnlandz 
ka Brunon — Grotenfeld pokona­
ła parę polską Jędrzejowska — 
Warmiński 6:3, 3:6. 6:3. 

W ogómej punktacji zwycięży­
ła Finlandia .4:3. (PAT). . 

dnia wyświetlenie Istotnego sta 
nu rzeczy I podkreśla daleko Idą 
cą bezstronność, z jaką odnosi 
się do całej sprawy Polska. 

BERLIN. 1J6. — TeŁwł. — 
Tygodnik polityczny „Tage-
buch" omawiając konflikt gra­
niczny pod Opaleniem, 

piętnuje z gryzącą iron ją 
hecę rewizjonistyczną, rozpęta­
ną w Niemczech w związku z 
zajściem na granicy. 

— Na pograniczu wschodnio -
priisklem — czytamy — doszło 
do strzelaniny i „naruszenia gra­
nicy". Aczkolwiek la* w kfflca 
minut po zajściu „naruszona 
•^ojW* 

granica" zagoiła się, głośne za­
wodzenia z powodu tego abstrak 
cyjnega uszkodzenia, zagłuszyły 
nieomal całkowicie 

dramatyczna prawdę 
o bardziej realnej i o wiele trwał 
szej szkodzie, wynikłe] z zamor­
dowania człowieka w mundu­
rze polskiego strażnika granicz­
nego. 

Przeglądając prasę widzi się, 
że I dzisiaj nie brak w Niemczech 
żywiołów. Igrających „zaostrzę 
niera wzajemnych stosunków" i 
na karb szczęścia złożyć nal 
iż: pojjtgcłrjai tiuittanu. 
pa&stwp niemieckiego unie 

Na grobie Nieznanego Źo 

wia na razie manewrowanie z 
powoda tej awantury 
mobilizacja i wypowiedzeniem 

wojny. 
Bywało tak już I z takich oka-

zyj. Obecnie widzimy, że I dzi­
siaj są tacy, którzy zaledwie 
utrzymać mogą na wodzy tę­
sknotę swoją za taklem załat­
wieniem konfliktu pod Opale­
niem. 

Tymczasem umlarkowańsi ku-
Ją z zajścia hak, na którym spo­
dziewają alf upiec swoją wyso­
ce polityczna plecień: „skoro 

. . Coś na granicy, dlacze 
go n(ę należy wykorzystać tego 
przeciw tej granicy. (My). 

BERLIN. 1& —Tel. wt -
Dzisiejsza prasa, berlińska dono­
si z tryumfem, te więziony w 
Kwidzynie komisarz Biedrzycki 
nie jest urzędnikiem polskie] stra 
ży granicznej, lecz szefem pol­
skiej służby wywiadowczej w 
Tczewie (My). 

Na podstawie mformacyj z wia 
rygodnego źródła stwierdzić nale 
ży, żę powyższa wiadomość jest 
najzupełniej niezgodna z prawdą. 

Komisarz Biedrzycki, bynaj­
mniej nie jest szefem jakiegoś wy 
wiadu, pełni natomiast służbę w 
Inspektoracie straży granicznej w 
Czersku. 

się tu-charakterystyczny.sądM, 
zw. „sąd nad prasą litewską?* 

'Po przeprowadzeniu rozpra­
wy trybu"nał'ten;wydałorzecze-( 
nie, krytykujące w bardzo 
ostrych słowach prasę litewską, 
która posiada bardzo małe na­
kłady głównie z tego powodu, ze 
wszystkie gazety litewskie są' 
organami partyjneml, w których 
strona czysto dziennikarska jest 
całkowicie'zaniedbana. 

Prasa litewska nie odzwlercia 
dla Istoty życia litewskiego, 
choruje na całkowity brak obie­
ktywności. nie służy państwu, 
lecz wyłącznie Interesom osób 
i grup rządzących. 

Pomija zupełnie milczeniem 
Istotne położenie kraju, wprowa 
dza cały naród w błąd. 

W prasie litewskiej znajduje 
się zbyt wiele demagogii i nlena 
wiści. (PAT). 

Nowomianowang attache 
wojskowa Finlandii 

złożony został wczoraj przez kpt. Ueney wieniec Imieniem francuskiego Sto­
warzyszenia uczestników wielkiej wojny. > 

w Warszawie pik. Syensson. 
-{'>-'•+• 

Kasiarze warszawscy na,.gościnnych występach" 
w kos e fabrycznej w Olkuszu 

SOSNOWIEC. 1.6. — Tel. wł. 
Nocy wczorajszej dokonano wiel 
kiego włamania do fabryki na-

Wyjaśniona tajemnica 13 par krwawych uszu 
Złośliwiec czy zartownii porzucił na torze zafarbowane protezy ortopedyczne 

UCUCUi 
USfEU-KrR UD NTA 

Z12 tysiącami zł. oienle zy 
rabrwyh 

WARSZAWA, 1.6. 
Do urzędu śledczego zgtosll 

Islę wczorai Henryk Ramek, za­
rządzający fabryką bielizny „0-
pns" przy uJ. Pawiej 38 I oskar­
żył o defraudację kasjera fabry­
ki Ignacego Makowera (Żelazna 
75). 

Według oświadczenia Ramka 
Makower miał zabrać ze sobą 
12.000 zl. pieniędzy fabrycznych 
4 zbiec w niewiadomym kierunku. 

Policja rozpoczęła dochodzenie 
jw te] sprawie, 

ŁÓDŹ. 1.6. — Tel. wł. — Hl-
storja obciętych 13 par uszu za­
winiętych w skrwawiony papier 
1 znalezionych na torze kolejo­
wym koło Ujazdu, przestała 
wreszcie intrygować władze bez 
pieczeństwa województwa łódz­
kiego. 

Przez 48 godzłn 
cała policja w niebywałem na­
pięciu usiłowała znaleźć wyja­
śnienie tego niesamowitego pa­
kunku. Rozesłano telegramy óo 
wszystkich województw, z zapy 
taniem, czy nie popełniono tam 
jakiejś masowej zbrodni. Ze­
wsząd jednak nadeszły odpowie­
dzi negatywne. 

Wysłano też szereg depesz do 
wszystkich 
uniwersyteckich zakładów armio 

micznych 
z pytaniem, czy w któremś z 
prosektorjów nie zginęła tak po 
kaźna liczba preparatów. 1 ta 
nić śledztwa urwała się jednak. 

Wówczas postanowiono oddać 
uszy do zbadania lekarskiego I 
oto okazało się; Iż tajemniczy 
skrwawiony papier zawierał 

26 uszu ortopedycznych-

wykonanych z gumy w sposób 
do złudzenia naśladujący praw­
dziwe uszy ludzkie. Zbadana 
chemicznie krew okazała się 

czerwoną farbą. 
Wobec tak niezwykłego odkry 

cia, cała energia policji skiero­
wała się teraz ku wykryciu spra-

Rozooczęcie Miedzanarodowych zawodów konnych 
tu Warszawie 

na torze łazienkowskim nastąpiło w tobole po południu. Zdjęcie nasze przed 
atawla Ł zw. prezentacje drużyn konnycn, biorących odział w. zawodach, 

wcy tak fantastycznej njlstyfi-
kacjL Brane są pod uwagę dwie 
hipotezy: albo Jakiś źartowniś 
chciał sobie zakpić z władz bez­
pieczeństwa albo też paczkę pod­
rzucono komuś z pasażerów, a 
ten przekonawszy się co pakiet 
zawiera, wyrzucił go z obrzydze­
niem przez okno. 

Zaznaczyć należy, Iż cała ta 
afera powstała w ten sposób, iż 
wezwany na posterunek pollcyj 
ny do Ulazdu 

mieiscowy felczer 
z całą kategorycznościa ośwlad 
czył, Iż są to oryginalne uszy 
ludzkie. 

Orzeczenie felczera z Ujazdu 
obalone zostało przez Iekarza 
mlejsklego Tomaszowa Mazowiec 
kiego dr. Szyszkowsklego. który 
po zbadaniu niesamowitych u-
szu stwierdził Iż są to protezy 
wykonane z duża umiejętnością 
I elastyczne, tak lak ' 

prawdziwe małżowiny uszne. 
W celu ułatwienia śledztwa 

„skrwawione" uszy rozesłano 
do wszystkich większych ko­
mend polIcJL Jako dowody rze­
czowa.. 

czyń.ocynkowanych' I alumtajo-i 
wych „Ideał" w Olkuszu. 

Kaslarze, widocznie dobrze 
poinformowani, że w kasie znaj­
duje się znaczniejsza gotówka, 
przygotowana na dzisiejsze wy­
płaty, rozpruli kasę ognlotrwa-i 
łą I zrabowali całą Je] zawar­
tość w sumie 30.060 zł. 

Złoczyńcy zbiegli, pozostawia­
jąc na miejscu łomy 1 nożyce do 
przecinania blachy. 

Policja jest zdania, że kradzle 
ży dokonali włamywacze wari 
sżawscy. (S). 

: - : ' • • 

PROlEKf 
przywrócenia mlnfstersiwa 

tttowto 
WARSZAWA, 1.6, 

Omawiany jest obecnie szero 
ko projekt powołania do życia ml 
njsterstwa zdrowia publlcztiege. 

Dotychczasowy departament 
zdrowia przy ministerstwie spr. 
wiwn. zostałby wyodrębniony, Ja 
ka samodzielne ministerstwo. 

2 WltNCt MMCOSME 
•a arabie 

Nieznaneoo Żołnierza 
WARSZAWA, 1.6. 

Na grobie Nrejnanego Żołnie­
rza złożyli wczorai wieńce pre­
zes stowarzyszenia francuskie­
go ,.Les Crolx de Fęnx". kpt. Oe 
ney i dowódca ekiov francuskiej 
na międzynarodowe zawody 
hippiczna, nflc Laentieaa. 
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WolieciiiepoważnycKipreteiisjiCddńska 
Mn. Kato«t«iM a meaw alt seiata etiatf. Midi 
L WARSZAWA. «J6. 
I W związku z głośnym memor 
Jąłem setsaru w. m. Gdańska, 
0 rzekomem upośledzeniu Gdań­
ska przez budowę portu w Gdy­
ni min. Kwiatkowski, twórca 
tortu w Gdyni t polskiego pro-
framu morskiego. udzielił wczo 
?aj wywiadu prasowego, w któ-
jym oświadczył: 
' — Nie mogę dziś przesądzić. 
Jakie stanowisko zumie rząd pol 
skl w stosunku do skargi senatu 
Igdańsklego, skierowanej do wy­
sokiego komisarza Ligi Naro-
Mów . w Odanska. domagającej 
sit orzeczenia, że Polska ma o-
lowlązek swobodnego dostępu 
«lo morza Jedynie i wyłącznie 
przez port wdańskL oraz te eks­
ploatacja Gdyni Jest bezpra­
wiem, dokonywanem na szkodę 
rOdańska. 
1 Mogę natomiast wskazać na 
oczywistość stanu faktycznego, 
ujawniona przez- statystykę o-
Jbrotu l demonstrowana w kraju 
I zagranica przez sam Gdańsk I 
łjdanską Rade Portu. 
I Oto dopóki Polska nie budo­
wała Gdyni, tak długo I cyfry 
tozwoju portu gdańskiego pozo­
stawały na stosunkowo niskim 
-poziomie, zbliżonym do cyfr z o-
kresu przedwojennego. Rapto-
jwuy skok w rozwoju portu 
Gdańska rozpoczyna sie 1 bieg­
nie naprzód od chwili podjęcia 
intensywnej rozbudowy portu 
polskiego w Gdyni. Dopiero bo 
rwiem realny program polityki 
jnorskiel nastawił całe gospodar 
stwo Polski na ekspansje ko mo 
rzu, co w rezultacie, zgodnie 
zresztą z Interesami I dążeniem 
Polski, przyniosło 1 znakomity 
rozwój Gdańska jako portu. 
J Rozmawiałem sani z szere-

Sam wybitnych osobistości z 
dańska. które doskonale rozu­

miały znaczenie Gdyni, jako dro 
, Jgowskazu dla ekspansji bandlo-

,wej Polski w kierunku morza, o-
raz uświadamiały sobie, że ta 
Jdroga na dłuższa metę daje wlęk 
aze gwarancjo pomyślnego roz­
woju Gdańska, nit drogą, sugero 
iwana w skardze senatu, odda­

nia Gdańskowi bezterminowej 
koncesji na monopol handlu mor 
sklego Polski. 

Sadzę, że przesada* obawy i 
czasem I w Gdańsku sle rozwle. 
ją I nie utrudnią dobrej, obopól­
nie korzystnej współpracy. 

KutcraKli i luffieniie 
• oraatiera Stawia 

wl wizytę marszałek Senatu p. 
Szymański, o godz. 11.30 rozpo­
częła się u p. premiera konferen­
cja z udziałem ministrów Kwiat­
kowskiego i Janta - Połczyńskie 

WARSZAWA. ',£. 
P. premJervSSiwek przyjął 

dziś o godz.-9 rano prof. Kamie­
nieckiego oraz, delegację polskie-
ko Komitetu olimpijskiego w oso 
bach gen. Bończy - Uzdowskle-1 go oraz wiceministrów Grodyń-
go i ppłk. Glabisza. I sklego 1 Wysockiego. 

O godz. 11 zloźyt p. premjero-l 

Sobór cerkwi prawosławnej w Polsce 
Uiflodflloae $ł»«ow$io rzatfa i władz ceikiev»n,ch 

WARSZAWA. 16 
Sprawa zwołania soboru auto­

kefalicznej cerkwi prawosławnej 
w Polsce, ciągnąca się niemal od 
wskrzeszenia niepodległości, we 
szła na tory realne. 

Od początku maja pracowała 

Ożywienie wśród klubów sejmowych 
Nowa Inicjatywa połączenia triach stronnictw ludowych 

WARSZAWA. i£. 
Jak zwykle w ostatnim dniu 

miesiąca cało się wczoraj zauwa­
żyć większe 

ożywienie w Sejmie. 
Przyjechało sporo postów s 

prowincji. Niektóre kluby odbyły 
posiedzenia plenarne, w innych 
obradowały prezydja. 

Pełny klub PPS wysłucha! 
wczoraj referatów posłów Nie­
działkowskiego 1 Pużaka o syta 
acji, wytworzonej wskutek odro 
czenia sesji nadzwyczajnej. Za­
akceptowano 
pian dalsze] akcji opozycyjne}, 

wypracowany przez prezydjum 
„Centrolewu" i powzięto szereg 
uchwał, dotyczących spodziewa­
nego posiedzenia w dniu 23 czerw 
ca. 

Jednocześnie obradował Cen­
tralny komitet wykonawczy Str. 
Chłopskiego, który po rozpatrzę 
nki sytuacji politycznej, zajął się 
ponownie sprawą 
połączenia stronnictw ludowych. 
Wobec wyznaczenia na dzisiaj po 
siedzenia zarządu głównego ..Wy 
zwolenia", na którem rozważane 
będą aktualne zagadnienia pollty 
czne l orgnlzacyjne, centralny 
komitet Stronnictwa Chłopskiego 
zdecydował wysiać do „Wyzwo­
lenia" list następującej treści: 

Do zarządu giównezo P.S.L. .Wy­
zwolenie" w Warszawie. 

Zawiadamiamy Szanownych Obywa 
leli, ła centralny komitet wykonawczy 
Stronnictwa Chtopiklefo uchwalił Je­
dnogłośnie na posiedzeniu dnlt 11 maja 
r. b. w myłl uchwal kongresu I Rady 
naczelne] Stronnictwa Chłopskiego — 
zwrócić alf raz Jeszcze do P.S.L. .Wy­
zwolenia" z propozycją 

Oiwr^c aj{Qti)jurtdowy(li M m i ł * 
ipphziyib 

Frani na plermzem mlelsen 
' ' WARSZAWA. 1'jfjL 

. Wobec Mężnie zebranych przed-
tbwicletł władz, dyplomacji, atta­
che* wojskowych, sfer aportowych, 
prasy 1 pabncznoścl nastąpiło wczo 
raj w Łazienkach otwarcie IV mię­
dzynarodowych konkursów hlppicz 
oyea. 

Uroczystości rozpoczęły się defi­
ladą zawodników, prowadzoną 
przez prezesa Komisji technicznej 
ppłk. dypL J. Karcza, poczem po-
taczególne drużyny zostały przed­

stawione przy dźwiękach hymnów 
francuskiego, wlosklgeo 1 polskiego. 

Po ceremoniach otwarcia odbył 
się I-y konkurs fan. szefa sztabu 
Głównego. 

Ostateczna klasyfikacja zawodni 
ków (po dodatkowych rozgryw­
kach) przedstawia się następująco: 
1) kpt de Baianda (Francja), 2) 
rtm. Królikiewicz (Polska). 3) por. 
Clave (Francja), 4) por. Broni (Ita-
Ua), 5) por. Starnawski (Polska). 

Kotara Polski wzorem d!a Wejier 
Pickiy Ust wie. Klebeliberga z Bodapejrtrj 

(WARSZAWA. T£. 
Węgierski minister oświaty, 

lir. Kuno Ktebelsberg. który nle-
Uawno gościł w Polsce, prze­
słał z Budapesztu serdeczne po­
dziękowania na ręce min. Czer­
mińskiego. 
I Min. Kkbdsberg m. In. pisze: 
„Wysoka cywilizacja Wasze] 
ojczyzny, pełna Indywidualnych 
rwartoścl i ugruntowana głęboko 
(W duszy narodu, wywoływać 
mnsl wlefcie wrażenie na każ­
dym, kto odwiedza Polskę. Na­
ród węgierski, któremu los nie 

szczędził ciosów, z« wzoru Pol 
skl czerpać może dia siebie no­
we snV. 

natychmiastowego aotaatMa 3-ch 

Ł J. Stroonletwa Chłopskiego, .Wyzwo­
lenia" i „Piasta" w Jedno stronnlcłwo 
— bat żadnych warunków I uzgodnień 
tak prosramowych Iskoteł oerłonaJ-
nyeb. 

Centralny komitat wykonawczy 
Stronnictwa Chłopskiego 

Prezes; dr. St Wrona. 
Sekretarz: Konstanty Pac 

Zn. Wierzbiański, Józef Mochnlel, Jan 
Duro. 

Warszawa, dn. 81 nula IMO U 

O He wiadomo, ponowna ta Ini­
cjatywa nie spotkała się wpraw­
dzie z odmową kategoryczną 
„Wyzwolenia", ale też 

nie wywołała tam aumlazma. 
Sfery kierownicze tego stronni 

dwa w gruncie rzeczy niechętne 
Jan Dąbtid, J. Zalewski Ł OooUki,' ł a połączenia, nie wierząc w jego 

Udział Polski w omowe artwibnettacyiie 
priedniotea aara. « prezydium Rad? mlii trtw 

WARSZAWA. 16. 
W prezydjum Rady ministrów 

odbyta się wczoraj w godzinach 
południowych dłuższa konferen 
cja pod przewodnictwem premje 
ra Stawka, z udziałem min. 
Kwiatkowskiego, min. Janty -
Połczyńskiego, wiceministra Ćro 
dyńsklego. wiceministra Wysoc 
kiego. 

Jak słychać przedmiotem 
wczorajszych obrad rządowych 

była sprawa ostatnich pertrak-
tacyj polsko-nlemfecklch w Ber­
linie oraz przedewszystklem 
sprawa przystąpienia Polski do 
międzynarodowej konwencji o 
zakazie puzywozu I wywozów. 

Wyniki konferencji otoczone 
są jak dotąd śdslą dyskrecją, 
mimo Iż w dniu wczorajszym u-
płynąl termin podpisania tejże 
konwencji. 

trwałość I zazdrośnie strzegąc 
„czystości ilnji ideowej", którą 
wyprowadzają od przedwojenne­
go „Zarania". 

Jeśli Jednak Stronnictwo Chłop 
skle nie spotka się z wyraźną re 
kuzą, to tylko dlatego, że 

doły organizacyjne, wbrew 
szczytom, 

żywiołowo pchają ku zjednocze­
niu i wyraźnie przeciwstawienie 
mu się wywołałoby upadek wpty 
wów przywódców w masach kido 
wych. To też „Wyzwolenie" pro­
wadzić będzie raczej 

taktyką kunktatorską 
I zwlekać pod różneml preteksia-
ml z kategoryczną odpowiedzią. 

Na ten Taz uzna zapewne nie­
możność łączenia się „bez żad­
nych warunków 1 uzgodnień tak 
programowych jako też personal­
nych", przeciwstawiając temu żą 
daniu konieczność 
opracowania ścisłych warunków 
połączenia I poddania ich decyzji 
kongresu partyjnego. 

nad tą kwestią specjalna komisja 
pod przewodnictwem metropoli­
ty DJonlzego I z udziałem arcy­
biskupa grodzieńskiego Alekse­
go, w której z ramienia rządu za 
Siadali: dyrektor departamentu 
Wyznań hr. Franciszek Potocki, 
naczelnik wydzlatu wschodnie­
go M. S. Z. p. Tadeusz Hołówko 
i naczelnik wydziału narodowo* 
śclowego M. S. WewnJ, p. Suche-
nek-SucbeckL 
I Komisja w dniu 30 maja ukoń­
czyła swe prace, prowadzone z 
nlezwyktem natężeniem. Pod­
czas 8 posiedzeń komisji zdołano 
opracować statut soboru, Jego 
ordynację wyborczą I program, 
oraz zdecydowano zwołanie ze­
brania przedsoborowego, złożo­
nego z przedstawicieli duchowleft 
stwa 1 osób świeckich, W celu 
przygotowania tych zagadnień* 
które znajdą się na porządku 
dziennym soboru. 

Wczoraj w sali reprezentacyj­
nej patacn metropolity na Pra­
dze odbyto się nadzwyczajne no 
Siedzenie synodu cerkwi prawo­
sławnej z udziałem arcybisku­
pów Teodozjusza z Wilna, Ale­
ksego z Grodna i Aleksandra t 
Pińska pod przewodnictwem me 
tropollty Djonlzego. Synod wy­
słuchał 1 przyjął do wiadomości 
sprawozdanie z prac komisji. 

Dzlslai z tego powodu w cer­
kwi na Pradze odbyto się uro-
pzyste nabożeństwo w asystencji 
wszystkich biskupów prawosła­
wnych w Polsce I w obecności 
przedstawicieli rządu, ministrów 
Czerwińskiego, Cara 1 Józewskle 
pro. 

ZNISZCZONA KULTURA, KTÓRA ODŻYWA 
T a t a r z . k r v m s c v w d ą ż e n i u d o w o l n o f i c i 

Nakładem warszawskiego Insty­
tutu Wschodniego okazała ilę inte­
resująca książka, której zadaniem 
jest między innem! nawiązanie ści­
ślejszego kontaktu pomiędzy spo­
łeczeństwem polakiem a narodami 
Wschodu. Autorem tej książki P. Ł 
„Krym" Jest p. Dsafar Seldamet 
jej ojcem chrzestnym senator Sta­
nisław Siedlecki, prezes Instytutu 
Wschodniego. 

Poświęcona Jest ona 
Tatarom krymskim 

I zagadnieniu Ich wolności, poświę­
cona jest Ich prastarej, rodzimej kul 
turze, która Umiała jol w czasach 
przedhistorycznych. 

Krym tatarski posiadał 
wspaniałe pałace 

daleko wcześniej, niż powstał Wer­
sal. Podróżnicy, a przedewszyst-
unaaaaannnannaaaaanannuananannanaBnaannnnana 

14 ml OBÓW kredytu dla nem osła 
Donosie urządzenie prezesa Banku Gospodarstwa 

Krajowe BO 
WARSZAWA. l£, 

Prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego, dr. Roman Górecki 
przyjął wczoraj delegację w oso 
bach pos. Snopczynskkgo, prezy 
denta warszawskiej Izby rze­
mieślniczej, p. Plenląźkjewicza I 
wiceprezydenta, p. Blechowicza, 
którzy w Imieniu Izb rzemieślni­
czych przedłożyli mu postulaty 
rzemiosł I prosili go o uruchomię 
nie większych sum na kredyty 
dla rzemiosła, przeżywającego 
obecnie ciężki kryzys. 

Prezes Górecki odniósł się do 
przedłożonej prośby nader życz­
liwie 1 oświadczył, że w zrozu­
mieniu potrzeb rzemieślników Już 

wydal polecenie isygnowanla 
nowych 5.700.000 zł. na kredyty 
10-kwartałowe specjalnie dla rze 
mlosl, co łącznie z kredytami u-
dzleloneml Już w roku bieżącym 
na sumę 3.450.000 zł. I pozosta­
łością z roku ubiegłego 4.990.000 
zl czyni razem sumę 14.140.000 
zł. W ten sposób sama kredytów 
dla rzemiosł w r. 1930-31 będzie 
niemal o 500 tysięcy zt. większa 
aniżeli w najlepszym gospodar­
czo 1928 r. 

Dr. Górecki zaznaczył, że dolo 
ży wszelkich starań aby w na­
stępnych kwartałach przezna­
czono Jeszcze dalsze samy na 
kredyty dla rzemiosła. 

kłem Pallas, opowiadają, że gdy za 
Ludwika XIV stopnie Luwru pokry 
te były wstrętneml brudami, chan 
wie krymscy mlell 

Już od 200 lał 
kanały ściekowe. 

Cywilizacja krymska, która roz­
winęła się niemal w ciągu całego 
tysiąclecia, była lednem z najcie­
kawszych I najcenniejszych zjawisk 
W Buropifti Wszystko nakazywało 
Ją zachować: historia, nauka, pięk­
no 1 sprawiedliwość. Ale 

zaborczy Imperializm rosyjski, 
który zawładnął Krymem w roku 
1783-lm, nie zadowolił się wymor­
dowaniem 30.000 spokojnej ludno­
ści, lecz rozpoczął długą 1 wytrwa­
łą pracę niszczycielską. 

Religjs została pogwałcona, me­
czety zburzone, albo zamienione na 
cerkwie, kościelne dobra skonfisko­
wane. Nauka Języka tatarskiego 
została zakazana. Nie uszanowano 
nawet prywatnej wlasnoścL Skat' 
kłem tego wszystkiego - - , , 

180.000 Tatarów j, 
musiało opuścić Krym. 

Po rewolucji rosyjskie] Krym 
przechodził straszliwe koleje. Pa­
stwili się nad nim po kolei: bolsze­
wicy, Niemcy, generałowie Deni» 
kin I Wrangel, a wreszcie zagarnę­
ła go po raz wtóry armia bolsze­
wicka. 

• • • 
iln< 

Od tej pory Krym tatarski pro­
paguje 

Meę swojej wolności 
Tatarzy krymscy wierzą mocno, łe 
prędzej czy później zasada narodo­
wościowa zwycięży I wyzwolone 
zostaną wszystkie ludy. Jęczące dzl 
sial pod jarzmem przemocy sowłeo 
klej. 

MŁODZI PIONIERZY BŁĘKITNEGO SPORTU 
Aerokluby akademickie budowniczymi „uskrzydlonej" Polski 

Czytajcie 
Przegląd Sportowy 

Dzlł: MarceUnowt. ,•"-• 
Jutro: Erazmowi. ' 

. WDJ0 WARSZAWSKIE 
. WARSZAWA. DlBfotć fali 1411,8 m. 
' a U JO: PmrUrf prasy krajowej 
PAT. a 11.58: Sypiał czasu 1 hejnał. 
O. 12.10: Muzyka z płyt tramołono-
wych. a 1Ł20: Odczyt p. L .Karpaty 
•wschodnie" — wyjl p. St Lenartowicz. 
O. 16.15: Protram dla dzieci, a 16.45: 
Mnzyka z pfyt craaiofonowych. 0.17.18 
Lekcja Jeżyka (rancuskleta a 17.45: 
•Muzyka teafka. a- 10.10: Skrzynka pocz 
towa rolnicza. O. 19.25: Pogawędki te­
chniczne .RadJofonla Transoceanicz­
na" — wyat kpt tal ZleaiMaakL a 

•20.00: Wanda Orabiaaia: „Zdarzenia i 
ludzie", a 20.15: Koncert solistów. Wy 
konawcy: Zofia Paary (sopr.), Wiktor 
sBresy (tenor), Tadeusz ŁuczaJ (bary­
ł o ) I pręt. Ludwtt Ureteri (akomp.). 
O. 2140: Pogadanki muzyczna (Omó-
wltnle koncertu t Wiednia) wytl n. 
Karol Stroansmcar. O. 21.15.: Traosml-
•Ja koncertu i Jetefplatz-u w WlftdnJn. 
D. 23.00: Mnso-ka salonowa. 

Z tyra za zabudowaniami cywil­
nego portu lotniczego aa lotnisku 
mokotowsklem, w płóciennym han 
garze I kilku drewnianych szopach 
mieści się, mało szerokiemu ozóło 
wl znana instytucja — Warszawski 
Aeroklub akademicki. Jeden z nie­
wielu ośrodków 

sportu lotniczego w Polsce. 
Naczelnem zadaniem klubu Jest 

szerzenie zamiłowania do błękitne­
go sportu, przedewszystklem w sze 
roklcb kołach młodzieży akademi­
ckiej. A chcąc Jak najbardziej za­
interesować przyszłych konstruk­
torów lotnictwem I stworzyć s nieb 
kadry prawdziwych entuzjastów 

••skrzydło-*! PotałoT 
postanowiono wyszkolić Ich prak­
tycznie w lataniu. 

W tym celu klub otworzy! 'dla 
swych członków szkołę pilotażu 
sportowego I turystycznego. A te 
rekrutują sle oni przeważnie z po 
śród młodzieży akademickiej, którą 
po skończeniu studiów czeka Jesz­
cze służba w szeregach, więc szko 
ła ta Jest Jakby 
aołnfczeni pirysposoblenteai arm|. 

Pilot który ukończył szkołę Aero 
klubu Akademickiego, nie Jest w 
wojskach lotniczych rekrutem — 
umie latać. Czeka go eoprawda wie 
le Jeszcze trudu, tanim zgłębi wszy 
stkJe tajniki pilotażu I zdobędzie 
dyplom wyszkolonego pilota woj­
skowego. Kredo się będzie Jeszcze 
w zawrotnych Jrameimannach", 
przewalać w .Aeczkactr, toopm-
gack I karkołomnych korkociągach. J słowem opanować musi cała 

akrobację powietrzną. 
Ale mimo to latać już umie. W 

powietrzu nie jest człowiekiem no­
wym. 

Rozumiejąc doniosłość tej prou 
gandy lotnictwa, ' 
by akademickie, władze 

. pa-
lotnlctwa. Jaką dają aeroklu 
demlckle, władze lotnicze 

poszły Im bardzo na rękę i oddały 
do Ich dyspozycji szereg płatowców 
szkolnych dla nauki pilotażu 1 dla 
treningu umiejących Już latać człon 
ków klubu. 

Obliczenia przeprowadzone przez 
wojskowe władze lotnicze wyka­
zały, że szkolenie pilotów w aero­
klubach kosztuje 

kilkakrotnie taalei 
niż w wojsku, choćby z tego wzgię 
du, ze członkowie klubu pracują z 
zamiłowaniem, cechującem każde­

go sportowca, przez co skraca się go sportu, świadczy laki ze loty 
czas nauki 

Pierwsza szkoła pilotów sporto­
wych powstała w Warszawie. 
wślad za stolicą poszły I inne wlęk 
sze miasta Polski, w pierwszym 
rzędzie Lwów I Kraków, dalej Wil­
no, Lublin I Poznań. 

Warszawski aeroklub akademic­
ki poszczycić się może poważnym 
dorobkiem. W przeciągu dwu lat 
wyszkolił Już 

przeszło 20 pilotów, 
przeważnie akademików. Przytem 
szkolenie odbywało się w niezwy­
kle trudnych warunkach, bowiem 
na przeszkodzie stały ta zajęcia 
zawodowe uczniów, absorbujące 
Im większa część dnia. 

Jak wielkie Jest Jednak zamiło­
wanie członków klubu do błękitne-

Co mm f włyutf M dziel. 2 czerwca 
Nie o.8ldzie si e bez razatnmil - zwłaszcza wieczorn. 

Ranek I sodzlny Wprawdzie miedzy soda. 16 a 17 sa-
potudnlową Z«ZM znaczy ale netta dodatnia obUcalaca 

etą tft dodatnio, 
przynosząc pewną 
ekspansje życiową, 
aktywnoje I demon 
stracyjnołd uczuć. 
Mimo to Jednakie 

lepiej alt zbytnio nie engaiować — 
edyz potniej aytnacja l i t u znaeno 
mu auifiwijeare. 

Tak wlec Jul codę. 14-ta moie pny 
nJene drobna nUpowodunta lub pewną 
depresje. Oodz. {5 zal mote naa nara­
zić na zetkniecie z ludźmi chytrymi i 
obrotnymi. Mónty. taprazM im »y-

J«*«aV w ooia, 

powodimla, ale potnie] azybko ulegnie 
to zmianie, a lui krótko przed soda. 18 
mota nu dotknąć rozczarowania I 
przykrości. Ta Jut mote tle zacząć o-
krti nltpowodMt* I nttpoiołów, a na­
sze aceącla w rym czasie wystawione 
bjdą na friykrt oruficia. Równleł I 
pod wzcUdera finansowym nie Jest to 
okna pomyślny. Im potniej — tam 
bardziej tytuaeja będzie stawać etę nie 
mila, 

Ońsebo dżU grodzona — pełne eks­
pansji, towarzyskie, o etnłemtetn napo 

T.miłości „- ^- . n e w 

dokonywane są 
nawet w zimie. 

Loty treningowe odbywała tlę 
na 3 wojskowych samolotach szkol 
nych „Henrtofach" 1 na awionet 
kach, stanowiących bądź własność 
klubu, bądź prywatną poszczegól­
nych członków. Ostatnio kluby za­
mówiły dla siebie kilka nowych 

awlonetek „R.W.D. i", 
konstrukcji Inżynierów Rogalskie 
go, Wigury I Drzewieckiego, wy­
konanych w warsztatach sekcji lot 
niczej Politechniki warszawskiej. 

Obecnie kluby akademickie, wy­
szkoliwszy Już sporą garść pilotów, 
ograniczyły tlę w szkoleniu no­
wych Jednostek, gdyż pochłania to 
bardzo dużo czasu I Jest zbyt kło­
potliwe. To też szkolenie przekaza­
no specjalnie utworzonemu w roku 
bieżącym 

centra wyszkolenia lotniczego 
w LodzL 

Same zaś zajmą się szerzej dzia­
łalnością sportową, kładąc więk­
szy nacisk na organizowanie dla 
swych członków zawodów lotni­
czych I dalszych przelqtów sporto­
wo - turystycznych. Połączone to 
będzie Jednocześnie 

z propagandą sportu lotniczego 
na prowincji. 

Nie znaczy to Jednak, aby kluby 
zaniechały zupełnie szkolenia 
swych członków. W klubach szko­
leni będą Jednak tylko d, którzy 
posiadają, bądź zamierzają tobie 
kupić własne maszyny I dlatego 
chcą posiąść _tztukę pBotażu. 

Nas Polaków łączą liczne stosun­
ki z pojęciem .tatara". 

Oprócz zagonów I Jasyrów ta­
tarskich, łączy nas z tym wschod­
nim narodem piękne wspomnienie 

braterstwa broni. r 
CI Tatarzy, którzy w Polsce o* 

siedli 1 przejęli się naszą kulturą, 
chlubnie zapisali się w dziejach o-
ręża polskiego. Byli Achmałowicze, 
Tuban • Baranowscy. Blelakowle, 
Kryczyńscy I Sulkiewlcze w po­
wstania KoŚcIuszkowsklem. Byli 
w wojskach napoleońskich Beza-
rewscy, Koryccy 1 Ulanowie, a 

w powstaniu Dstopadoweni 
Blelakowle, Januszewscy. KryezyB 
scy. wreszcie w powstaniu 1863 
iroku Tuban - Baranowscy,' Smoli 
scy 1 Kryczyfiscy. I 

Stefan Żeromski ukazał w swo­
im „śnie o rycerskiej szpadzie" 
świetlaną postać socjalisty I żołnie­
rza polskiego Aleksandra Ouzmana 
Sulklewlcza. 

I dlatego te wieści o dążeniach' 
wyzwoleńczych tego narodu wyda­
ją nam się tak bardzo proste 1 go­
dne Jak największego poparcia. 

GIEŁDA 
ZURYCH. 31.5. Zamkniecie. Paryi 

20.26 I pół, Londyn 25.11 1 pleć ósmych 
Nowy Jork 516.80. Belgja 72.12 I not, 
Włochy 27.08, Hiszpania 63.00. Holan­
dia 207.85, Berlin 123.33, Wiedeń 72.93. 
Sztokholm 138.S5, Oslo 138.30, Kopen­
haga 138.30, Sofia 3.74 1 pół. Prasa 15.33 
Warszawa 58.00, Budapeszt 90.32 I pól, 
Bialogród 9.12 I pól, Ateny 6.70, Kon­
stantynopol 2.45. Bukareszt 3.07, HeU 
singfors 13.00, Buenos Aires 197.00, . 

NOTOWANIA ZŁOTEGO { 
LONDYN, złoty (za 1 it lt) 43.34. 
PRAOA, złoty (za 100 złotych) 376J>8 

— 378J5. 
WIEDEŃ, zloty (za 100 złotych) 

czeki 79.32.5 — 79.&U5, banknoty 79.23 
— 79.63. 

BERUN, złoty (za 100 złotych) wy­
płaty na Warszawę 46.85 — 47.05, 
Katowice 46.85 — 47.05, Poznań 46J5-I 
47.05. 

GDAŃSK, złoty (za 100 ałołyeh)' 
57^2 — 57.78, wypłaty telegraficzno 
na Warszawę 57.59 — 57.72. 

ZUR1CH, zloty (za 100 ałotychl 
otwarcie 58, zamkniecie 58. 

(PAT) 
WARSZAWA. 26. > 

Wieczorne notowania nleoHcJaloe 
z dn. 31 ub. m. 

Tendencja stabsza. 
Doiarówka 65.00, 5 proc. pot. konw. 

55.00, 10 proc. pot. kol. 102.00, 4 proc. 
pot. Inw. 108.50, 8 pr. IZ ZL 7Ł00, 4 
I pół proc. LZ Z. 54.00, 6 pr. obŁ m. W. 
89.50, 4 I pół pr. LZ m. W. 54.75, 8 
proc LZ m. W. 76.50. 8 pr. LZ Łodzi 
70J5. 5 pr. LZ m. W, 57.75. 

fi. Polaki 170.00. B Zw. Sp. Zer. T3J» 
I fc^ J°-?Ł w"»*- °*te »*J» 
Nobel 8.75, LBpop Z?M, Modraejów 
10.00, NoitilB 58.00, Ostrowieckie S1S0, 
Płjwoty 19.00, Pocisk IM, Rndzkł 
20.00, Starachowice 19J0, Żyrardów! 
&Q0. Borkowski Ł00, H.K^h^.a i l0Jtą 
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Jak powstaje film i Szajka oszustów w szatach kapłanów 
szantażowała najfepize sfery lowarzysfife Londynu 

Kosztowna Atonia arystokratek angielskich 

Niewidoma l głuchonieme 
literatka amerykańska 

pokazuje zdjęcie z statku, spoczywa­
jącego v lstode na Udzie 

I Jakie tu nie mówić, ie poeci 
nie są prorokami, skoro żart sce­
niczny Brunona Wfnawera z pierw 
szych lat powojeiwycb, jednocfctow 
ka, przedstawiająca rozmaitych a-
tntrykańskich i nieamerykańskfch 
misjonarzy sekciarsklch, w roli 
szarlatanów, ubranych w szaty 
wschodnie, powtórzył sic obecnie 
w Londynie i stanowi przedmiot 
dochodzenia policji 1 

Mianowicie wśród arystokratek 
londyńskich zapanowała w ostat­
nich czasach mania 

„psychicznego leczenia iie" 
1 poddawania urojonych, lub praw­
dziwych chorób duchowych dzia­
łaniu psychoanalityków, którzy nie 
zawsze bywają wykwalifikowani 
moralnie i naukowo. 

Dowodem tego fakt ze w Lon­
dynie potworzyły się z pośród tych 
cudownych lekarzy formalne ban­
dy. 

Al-Bab na cześć wina 
Polak laureatem winiarzy francuskich 

Wrmarze francuscy przeznaczają 
co roku kwotę 4 tysięcy złotych 
polskich na nagrodę za najlepsze 
dzieło literackie, sławiące dobroć 
win francuskich. Nagrody te przy­
znaje! sąd, złożony z najwybitniej­
szych literałów paryskich, zgroma 
dzoaych na uczcie w jednej z wy­
twornych restauracyj stolicy Fran­
cji. 

Stroje ludowi w Polsce 

Kobiety łowickie. 

Tegorocznemu sądowi konkurso 
wemu przewodniczył Leon Dau­
det z Akademii Goocourtew, a 
brał w nim udział miedzy innymi 
jeden z „nieśmiertelnych" Akade> 
mji Francuskiej, słynny komedjopt 
sarz, Maurice Dotsiay. 

Dotąd sprawa dla nas jest o b o ­
jętna. Natomiast nieobojętny jest 
tegoroczny laureat wmiarzy, któ­
rym jest literat paryski, znany w 
świecie pióra pod przydomkiem 
Ali-Bab, a nagrodzony za wydaną 
w roku ubiegłym książkę p. t „Ga­
stronomia praktyczna'*. 

Ali-Bab bowiem jest pseudoni­
mem p. Babińskiego, który uważa­
ny Jest za jedną z najciekawszych 
postaci w paryskim świecie lite­
rackim, podobnie jak jego brat ro­
dzony, słynny lekarz neurolog, u-
ważany jest za najwybitniejszego 
dzisiaj lekarza w Paryżu. 

Obaj bracia są starymi kawale­
rami, mieszkają razem, a ich roz­
rywką jest gastronomia i znawstwo i 
win. Lekarz jest znany w szer-
szych kołach 'publiczności całego; 

świata głównie przez to, że choć. 
był uczniem i wielbicielem słyn-j 
nego Cbarcota, jednakie w pracach 

. swoich obalił, postawione przez 
Charcota, teorje o hipnotyzmie i 
sugesrjl, zaliczając je do działu 

i świadomej lub mimowolnej szarla 
I tanerji. 

szantażujące 
swe klientki. 

Na Jedną taką bandę zaczęły 
zwracać uwagę policji liczne listy 
anonimowe od oskubanych z pie­
niędzy klientek, które nie chciały 
podać swoich nazwisk w obawie, 
że szantażyści wyjawią Ich naj­
skrytsze tajemnice. 

Aż dopiero w ostatnich dniach 
wystąpiła osobiście pewna dama, 
która odsłoniła rąbek tajemnicy, 
jak rzekomi „psychoanalitycy'' o-
perują. 

A wiec główny kierownik tej ban 
dy posiada apartament bardzo wy­
tworny, w najarystokratyczniej 
szef dzielnicy Londynu, urządzony 
we wschodnim stylu, gdzie przyj' 
muje swoje ofiary. Jego zaś po­
mocnicy pracują w najlepszych ko­
łach towarzyskich rozgłaszając nie 
wiarygodne dziwy o nowym 

„lekarza dusz". 
Zwabiona temi opowiadaniami 

wspomniana dama, stawiła się pod 
wskazanym adresem 1 znalazła sic 
wobec człowieka o ujmującej po­
wierzchowności, bardzo przeko­
nywującym sposobie mówienia, a 
wspaniałym wyglądzie i stroju. Po 
dobnie jak innym klientkom, dy­

styngowany ten Jegomość kazał o-1 
wej damie przedewszystklam za­
płacić cenę pierwszej konsultacji, 

w kwocie 20 gwinei, 
Ł L 21 rantów szterllngów, dodając, 
że leczenie będzie trwało eonaj-
rnnlej tydzień 1 wymagać będzie 
jednej godziny dziennie, po tej sa­
mej cenie. 

Już samo to honorarium, sięga­
jące kwoty tysiąca złotych pol­
skich dziennie, wskazywało na 

upianowane oszustwo. 
Ale dalsze postępowanie „wiel­

kiego maga" dostarczyło potwier­
dzenia tego domysłu. 

Oświadczył mianowicie pancjent 
ce, że trzeba 

„odbudować M dusze" 
I że do tego on musi wiedzieć 
wszystkie szczegóły jej życia do­
mowego 1 rodzinnego, ażeby 
stwierdzić, ozy w duszy jej nie 
tkwi jakaś tajemnica, powodująca 
całą chorobę. 

Pacjentka wlec opowiedziała 
szczegółowo wszystkie najtajniej­
sze wypadki osobiste 1 zdarzenia 
rodzinne, co zostało ściśle 1 dokład 
nie zapisane w księdze. 

Wtedy dopiero rozpoczął się bar 
dzo sprytny system wymuszania. 

Psychoanalityk orzekł, ie dama 
wymaga specjalnego sposobu leczę 
ma, co będzie kosztowało conaj-
ąmjej 25 tysięcy złotych polskich. 

Qdy ofiara się zawahała, „le­
karz" z obleśnym uśmiechem i u-
bolewanlem odpowiedział, i e 

„niektóre Informacje", 
jakie mo dała, gdyby wyszły na 
jaw, mogłyby dla niej wywołać 
katastrof*-. 

Przerażona dama zgodziła się na 
wszystko, zapłaciła żądaną sumę, 
ale potem dała znać policji, która 
Jednakże ma wiele trudu ze stwier 
dsentern winy szantażystów, gdyż 
urządzili się tak sprytnie, że nigdy 
prawie nie było niezbitego dowo­
du wymuszenia, a sumy, przez 
nich \ pobrane, mają zawsze pozór 

„honorarium lekarskiego". 

Piękno ziem Rzeczypospolitej 

Hellen Keller obchodziła w kole swych 
dzieci 1 wnuków Jubileusz literackiej 

działalności. 
1'.-:) 

W szponach „białej trucizny1 

Sensacyjne rewelacje 
o handlu kokaina « Brukseli 

Taniec szkocki 

Łjizlicy z pietyzmem zachowują star e zwyczaje regionalne I przy każdej 
sposobności dają (emu wyraz. Oto w czasie „Dnia Państwa angielskiego" 
młodzież z szkockiej szkoły Chelsea odtańczyła w jednym z parków lon­

dyńskich swój charakterystyczn y taniec w narodowych kostiumach. 

Przed niedawnym czasem całą 
Brukselę poruszyła wiadomość, 
ł e w mieście tern w lokalu znane­
go adwokata Sandera znaleziono 
bez życia młodą tancerkę estrado­
wą, j występującą w luksusowym 
musie - hallu. Obok zmarłej leżała 
zupełnie nieprzytomna koleżanka 
jej, również tancerka. 

śledztwo ustaliło, iż przyczyną 
śmierci pierwszej i zatrucia drugiej 
była kokaina. W czasie badania 
Sander. zeznał. iż tancerki otruły 
się w Jego nieobecności, dobrawszy 
się do puszki z kokainą, pozosta­
wionej przez adwokata na stoliku, 

Przy tej sposobności ujawniło 
się, że adwokat Sander jest nało­
gowym kokainlstą. Władze śled­
cze, korzystając z przygnębienia. 
w które popadł Sander po wykry­
ciu otrucia się w jego mieszkaniu 
owej tancerki, zdołały wydobyć z 
badanego cały szereg sensacyj­
nych szczegółów, dotyczących 
handlu kokainą na terenie stolicy 
Belgii. 

W związku z rewelacjami San­
dera aresztowano w Brukseli dzie­
więć ośÓb, uprawiających handel 
tym trującym, narkotykiem, bądź 
pośredniczących między dostaw­
cami * «db»r«amU. 

Centrala tego zabronionego han­
dlu składała się z młodego Amery­
kanina, syna posła jednej z republik 
południowo - amerykańskich, oraz 
z dwu młodych Francuzek: Lei 
Michel, „manekina" z magazynu 
mód i Zuzanny Foulłol, ekspedient­
ki 

,-<: 

Całą tę trójkę aresztowano, przjt 
czem chorą „niecnotliwą" Zuzanna 
znaleziono w jednera z sanatoriów, 
gdzie leczyła się ze skutków otro* 
cia kokainą. 

Wpadłszy na trop organizacji ko 
kamistów, władze śledcze ustali­
ły, że w ostatnich czasach handel 
kokainą w Brukseli rozwinął się w 
sposób wprost zatrważający. Spo. 
życie dzienne sięga dwu kilogra­
mów. Straszny ten w skutkach nar 
kotyk przywożony jest przeważnie 
z Darmstadtu. 

Go** i rtod hieanna 

Pałac Lubomirskich w Równem. 

-<:-:>-

Ryków chciał zastrzelić Stalina 
Uinano go za nirp c 

Dzienniki zagraniczne dono­
szą, że na ostatniem posiedze­
niu „Politbiura" w Moskwie w y 
buchta tak gwałtowna kłótnia 
pomiędzy Stalinem i Rykowem, 
ze ten ostatni strzelił do Stalina 
z rewolweru, nie trafiając go Jed 
nak. 

Po tym fakcie Stalin 1 Mieri-

'lfHnegi alkoholik* 
żyńskij, naczelnik GPU., zażą­
dali aresztowania Rykowa, ale 
na interwencję Kalinina „Polit-
biuro" postanowiło zatuszować 
skandal i uznano, że Ryków jest 
nałogowym alkoholikiem, które­
go trzeba wysiać na leczenie do 
sanatorjum na Kaukazie. 

W pobliżu Mińska Mazowieckiego 
podczas burzy, spadla na lakę zagnana 

przez wicher sowa polarna. 
'•) 

Rzeźbiarz polski u prezydenta Hoovera 

W tych dniach ambasador polski w Waszyngtonie 0 lytus Filipowicz przed* 
stawił prezydentowi Stanów Zjednoczonych Hocwerowl znanego rzeźbiarza 
Henryka OUcenstelna. Na zdjęciu ambasador Filipowicz 1 p. Ollcensteln 

(na lewo). s> 
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JA, CZY NIE JA? 
urigCziWN 7ia> łvsz-

odetosfc. 
— 0 la ujdę wszystkim 1^HaV" •jwJęHnodi 

I 
tom. • r a n o B •mnl< 

fawce w parHhzHałą, 
dziurą w s k r o H a H 

— Whisky — zawoła! Jakfe-
uś kelnerowi. 
Kelner zirikL 
Przez chwilę stała koto loży 

fakaś kobieta. Ładna kobieta. 

Siała miękkie okrągłe, wspima-
ranriona; lei białe zęby błysZ' 

Jczały. Rzuciła mn rek* pocałn 
Bek-. 

— i- tak san 
•pytała. 
, Lestman spojrzał na ula, 
nie rozumiejąc. Przesta 
Kie... 
» —Pan wybaczy, widocznie 
Jkłeś nieporozmnle 

Była czerwona, Jdedy. 

takich samych twarzach patrzyli 
na siebie. Różnica była tylko ta. 
i e sobowtór Lestmana był 
twornym gentlemanem. Był 
smokingu, z monoklem w ol 
Jego lakierowane bucfld błysz­
czały. Jakiś dziwny kaprys losn. 

Lesman chciał wrócić do swej 
łoży. Tymczasem Już i so 
podniósł się. Chwiał sie 1 ale zu-

t pełnie pewnie stał na nogach. 
Robił wrażenie pijanego, a w o-

ezwaf sie tam zaraz Jakiś.czach jego. był jakiś wy 
— drżący, nerwowy glos: I błysk. Ołoa był zachrypnięty, a 
Do djabła, nie prosiłem o | przecież prz Lestmana H 

Whisky, szampana) szampana! p«k>ełpodooictr3rwero~ 
szampana I własnego 

Wt wczorajszym edeunui opaneze | dzlła. On patrzył tut nla, bezrad-
I przestawiono kilka adań — po-1 g j ^ 
rzamy wiec ddi j e r a m tdo- Kehier przyniósł WKsfcy ale 

przeszedł koło Lestmana 
szedł do sąsiedniej loży. 

• w y » -

pocala-

nie? — 

raszyła 

cznleW 

Lestman usłyszał brzęk, po­
tem ciche przekleństwo kelnera. 
Szklanka leżała stłoczona na zie-

— To Ja zamówiłem WMsky 
— odezwał się Lestman I wstał 

Kelner spojrzał na niego prze­
rażony. 

— Tam, w tej drugiej loży też 
pan przecież siedzi — krzyknął 
zmieszany. • 

Lestman zajrzał do sąsiedniej 
oży. Dwa okrzyki zdziwienia, 

— Do djabła f 
** Nfestephanet 

- E j , . 
— zawołał 
m u l j ^ H ^ 
Iczowo po 
dnrała, Lestmana przejął wstręt 
Ten goić nłe podobał mu sie, choć 
by nawet I dziesięć razy mu mó 
wiano, że ma jego twarz. 

Ten drugi Jednak myślał kna­
dze}. , 

Wziął LeBtoiam pod rękę, po­
ciągnął go na krzesło koto siebie. 

— Ha! Musimy być razem! 
Bliźnięta!... Hop!.. Bliźnięta! 

Nagle zauważył tóroledi fcel-

Podniósł szklankę i krzyk­
nął: 

— Idź do djabła. szampana, 
szampana, Poroery, Dalej! 

Kelner skoczył, wybełkotał Ja­
kieś przeprosiny 1 znikł. 

— Bydlę — pomyślał Lest­
man, a jednak przykuwało go do 
miejsca to niezwykłe podobień­
stwo nieznanego człowieka do 
niego. 

Sobowtór Lestmana opadł z 
pijacką ociężałością na fotel. Pa­
trzył bez przerwy na Lestmana. 
Oczy poczęły rzucać Iskry, war­
gi drżały, na czole utworzyły 
się fałdy. Widać było, że mózg 
pracuje w najwyższem napięciu. 

Przyniesiono szampana. 
Sobowtór nie przestając przy­

glądać sie Lestmanowl wychylił 
dwie — trzy szklanki, Jedną po 
drugiej. Spojrzenie jego stało &Ie 
jeszcze bardzie] osłupiałe. 

— Niechże pan pHel — napeł­
nił szklankę Lestmana. 
, — Dlaczego miałbym nie pić? 
— pomyślał Le-tman. Był spra­
gniony. I on (także wypił prędko, 
dużemi łykami. 

Zawiązała się dziwna rozmo­
wa między tymi dwoma ludźmi c 
jednej twarzy, 

sio Baum A-

Każdy 
myś!amL| 

Nagle 
Lestmana' 

— Nazywam 
ram.-

Lestman skłonił sie t odrzekł: 
— Lestman, Paweł Lestman! 
— Aram, — powiedział raz je 

szcze Benno, jakby oczekiwał na 
jakiś okrzyk zdziwienia. Skoro 
Jednak nie usłyszał, zapytał na­
gle: ! 

— Jaki Jest pański zawód, pa­
nie Lestman? 

Usta Lestmana drgnęły. W u-
myśle jego powstał złośliwy po­
mysł. 

— Aresztant — odpowiedział 
spokojnie. 

Szklanka wypadła z brzękiem 
rąk Arama. 
— Żarty? 
•— Nie, poważnie, 
— Kidjabeł? 
— NJe... mordercai 
Benno krzyknął. Drżał na ca­

lem ciele. Monokl wpadł mu do 
kubełka z lodem. 

— Daiś dopiero wypuszczono 
mnie z więzienia — wyjaśnił 
Lestman obojętnie. 

L . Wystana! świadectwo rwoł-łl 

nfenia 1 podał Je tamtemu 
Aram czytał tępym wzrrfł 

kłem, przeczytał raz, drugi * 
— Jak długo — wykrztusił 

wreszcie. 
— Dwadzieścia l a t . dzlesłęd 

podarowano ml. 
Benno otarł czoło z potu. Zda-< 

wato się, i e nagle wytrzeźwiał; 
Oczy jednak były ciągle Jeszcze) 
szklane, a twarz drgała, JaMryj 
Ją schwytał skurcz. 

— Lepiej śmierć-. lepiej nią 
żyć! —dyszał Aram. 

— To zrobię jutro. Odybyi 
mnie pan może chciał jutro ranoj 
odwiedzić, to będę siedział na laJ 
wce w Parku Ernestyny. Pierw-J 
sza ławka, przy skręcie na drocęj 
parkową. Za rododendronem. To) 
miejsce będzie w każ:ym raziej 
nieco zakrwawione-. 

Lestman dotknął palcami 
swych skroni. 

Aram napełnił szklanki drżące* 
mi rękami, oblawszy ubranie! 
szampanem. t 

— Dlaczego? — wyszeptaljl 
Muskuły Jego szczęk pracowały* 
połykał wino, Jakby to były gru/ 
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Dopóki nie późno należy stanowczo zaprotestować 
Jak nas informują z Warsza­

wy, sprawa skasowania woje­
wództwa białostockiego jest po­
ważnie traktowana przez ko­
misje do usprawnienia admi­
nistracji państwowej. Gdyby 
fatalny ten projekt istotnie zo­
stał zrealizowany, miasto nasze 
skazane będzie na zagładę. Bia­
łystok, niegdyś wielki ośrodek 
przemysłowy, obecnie przeżywa 
wielkie przesilenie gospodarcze. 
Jeśli odebrać mu jeszcze wo­
jewództwo, wówczas utraci on 
zupełnie na znaczeniu. Setki 
interesantów z prowincji, przy­
bywający codziennie do urzę­
du wojewódzkiego i innych u-
rzedów, znajdujących się w Bia­
łymstoku, jako siedzibie woje­
wództwa, przyczyniają się do 
ożywiania naszego handlu, za­
kupują przy tej sposobności róż­
ne towary w Białymstoku i t. d. 

Wszystko to oczywiście usta­
nie po zlikwidowaniu woje­
wództwa białostockiego. A jak 
będzie wyglądało załatwianie 
spraw naszego 100-tysięcznego 
miasta gdzieś w urzędzie wo­

jewódzkim w Brześciu lub Wil­
nie, dokąd mają nas przydzielić. 
Czy białostoccy kupcy i prze­
mysłowcy w dzisiejszym kry­
tycznym stanie mogą sobie po­
zwolić na luksus oczekiwania 
i podróżowania do nowego 
miasta wojewódzkiego dla u-
dzietenia wyjaśnień lub przy­
śpieszenia załatwienia pilnej 
sprawy. Zwłaszcza nasz prze­
mysł, który ciągle ma styczność 
z wojewódzką władzą przemys­
łową, odczuje to najdotkliwiej. 
Zbytecenem będzie dodawać, 

że tylko władza (wojewódzka 
na miejscu może; najlepiej zro­
zumieć potrzewf ^Białegostoku, 
który mimo -wszystko winien 
mieĆ zapewniona, rozwój. 

Niezrozumiałą wydaje się o-
bojętność Rady Miejskiej i or-
ganizacyj gospodarczych, które 
dotychczas nie wyraziły swe jo 
głośnego protestu, jak to już 
dawno zrobiła Łódź. Dopóki 
nie późno należy stanowczo 
zaprotestować i wykazać całą 
bezsensowność projektu, nie 
mającego żadnego uzasadnienia. 

Uroczystości błogosławionego Jana Bosko w Grodnie 
Już rok dobiega końca, jak 

Kościół święty przez usta Pa­
pieża podał do wiadomości ca­
łemu światu katolickiemu, że 
ks. Jan Bosko, wielki wycho­
wawca młodzieży został wynie­
siony na ołtarze, jako błogosła­
wiony. Była to wielka i donio­
sła chwila dla całego Kościoła. 

Obchodzili już tą wielką uro­
czystość we wszystkich więk­
szych miastach, a w dzień 
Wniebowstąpienia Pańskiego u-
roczystość ta odbyła się w 
Grodnie. 

Rannym pociągiem zostały 
przewiezione relikwje bł. Jana 

Bosko na dworzec: tutaj czeka­
ło już duchowieństwo z ks. ka­
nonikiem na czele i Sodalicja 
Marjańaka, która wraz z har­
cerzami objęła natychmiast straż 
honorową przy szczątkach bło­
gosławionego, aż do chwili za­
brania tychże do kościoła far-
nego. W kościele począwszy 
od godz. piątej| rano odprawia­
ły się przed ołtarzem, gdzie był 
umieszczony obraz bł. Jana 
Bosko msze Św., których słu­
chały całe tłumy wiernych. 

0 godzinie 9 min. 30 na ca­
łym placu przed kościołem wy­
czekiwały z niecierpliwością 

Kto i kiedy winien meldowcć się w referacie wojsk. Magistratu 
Ariązl 

Nr. 31 DlJ-RJ". z o W 30 kwiet­
nia 1930 r. przepisów wyko­
nawczych do ustawy, o pow­
szechnym obowiązku służby 
wojskowej z dnia 23 maja 1924 
roku osoby niżej wyszczegól­
nione winny w referacie woj­
skowym Magistratu meldować 
wszelkie zmiany miejsca za-

Zabytki województwa białostockiego 
W piątek, dnia 30 maja od­

była się wycieczka miejscowe­
go Koła Przyjaciół Żydowskie­
go Instytutu Naukowego do Za­
błudowa. Wycieczka intereso­
wała się szczególnie zabytko­
wą synagogą zabłudowską, li­
czącą przeszło 600 lat istnienia. 
Ponieważ w czasie założenia 

tej synagogi nie było jeszcze 
druku, ściany jej pokryte są 
odręcznie malowanemi teksta­
mi modlitw żydowskich* Poboż­
ni modlili się wówczas, odczy­
tując ze ścian modlitwy. W sy­
nagodze zachował się również 
szereg starych ksiąg i innych 
zabytków. 

Wyjazd robotników polskich 
Pracodawcy francuscy zgło­

sili do państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy zapotrze­
bowanie na robotników pol­
skich, którzy w liczbie 4.320 
•najdą zatrudnienie we Francji. 
Z tego przypada na kopalnie 
węgla-700, na kopalnie rudy 515, 

na przemysł - 900 osób, na rol­
nictwo-1435. Ponadto nadeszły 
zgłoszenia na zatrudnienie we 
Francji 770 kobiet. 

Powyższe kwoty zostały po­
dzielone przez państwowe urzę­
dy pośrednictwa pracy między 
posczególne okręgi. 

Nieudana Kradzież 
kasy stacy|nej w Łapach 

W nocy na 31 inaja złodzieje 
usiłowali dokonać kradzieży 
gotówki z kasy stacyjnej w Ła­
pach, w której znajdowało się 
249.000 zł. na wypłatę pracow­
nikom kolejowym. Złoczyńcy 

D r o g i e w e j ś c i e 
na boisko sportowe 

W dniu onegdajszym 17-letni 
Jankiel Wajcel chciał wejść bez 
biletu na boisko sportowe. Po­
nieważ manewr ten zauważył 
kontroler, Wajcel rzucił się do 
ucieczki, tak jednak nieszczęś­
liwie, że ałamał nogę powyżej 
kolana.' 

mieś zkania pod odpowiedzial­
ność ią karną: 

O: oby, podlegające powszech­
nemu obowiązkowi wojskowe­
mu, od 1 września tego roku, 
w którym kończą 18 lat życia, 
aż do chwili stawienia się do 
poboru oraz poborowi (ochot­
nicy) od chwili ogłoszenia im 
orzeczenia właściwej władzy, 
uznającego ich za zdolnych lub 
czasowo niezdolnych do czynnej 
służby wojskowej, jak równiei 
szeregowi rezerwy i pospolite­

go ruszenia obowiązani są za­
wiadamiać właściwe urzędy dla 
spraw meldunkowych w nastę­
pujących wypadkach: 1) w ra­
zie zmiany miejsca zamieszka­
nia, 2) w wypadkach wyjazdu 
z miejsca zamieszkania na cza­
sowy pobyt, trwający ponad.2 
miesiące i powrotu z tego wy­
jazdu, 3) w wypadkach wyjaz­
du zagranicę oraz przyjazdu z 
zagranicy do kraju, 4) w razie 
zmiany adresu w tej samej 
miejscowości, 

Stań się czynnym członkiem Polskiego Czerwo­
nego Krzyża, pomóż Polskiemu Czerwonemu Krzyżo­
wi datować Ciebie, a przyczynisz się do rozwoju naj­
poważniejszej organizacji społecznej i do wzmożenia 
poczucia bezpieczeństwa na wypadek katastrof, które 
grozić mogą Tobie, Twym najbliższym, Społeczeństwu 
i Państwu. 

N I E P O Ż Ą D A N I G O Ś C I E 
W | dniu wczorajszym podczas 

nieobecności domowników zło­
dzieje za pomocą podrobione­
go klucza dostali się do miesz­
kania Albina Charasima (Lubel-
M A p t S Ł A N t 

za pomocą żelaznych nareędz 
prawdopodobnie łomem wyła- i 
mali drzwi do lokalu niezajmo-
wanego obok kasy ogniotrwałej. 

Zamiaru' swego nie zdołali 
zrealizować prawdopodobnie 
wskutek spłoszenia. Złoczyńcy 
ustawili drzwi z powrotem, wo­
bec czego prawie w ciągu pół 
dnia nic nie zauważono. Do­
piero w godzinach popołudnio­
wych jeden z kolejarzy spo­
strzegł, że drzwi nie są całkowi­
cie przymknięte i zaalarmował 
władze policyjne. 

ZNAKOMITA ARTYSTKA ^ 

OLGA 
CZECHOWA 

Rozpala serca 
budzi miłość gorącą 

czaruje i uwodzi 
w potężnym dramacie 
trójkąta małżeńskiego 

p. Ł 

KOBIETA 
Fi lm n i e ć 

PŁOMIENIACH 
it o d j u t r * w K i n i e . A P O L L O 1 1 

Staraniem zarządu stowarzy­
szenia „Rodzina Woisknwa" u-
ruchomiony zostaje1 kurs Obro­
ny Przeciwgazowej. Wykłady 
i dbędą s:ę w poniedziałki i 
czwartki o godz. ł nrn. 30 po 
f^łudniu w kasynie garnizono-
.'em (koszary im. i!en. Sowiń­

ska 4), skąd po splondrowaniu 
pokojów skradli 2 futra, gardero­
bę męską i damską oraz dużo 
r z e c z y ogólnej w a r t o ś c i 
1820 zł. 

skiego). Wstęp bezpłatny. Panie 
nie członkinie „Rodziny Woj­
skowej" mogą również być słu­
chaczkami. Kurs, który będzie 
prowadził kpt. Zacharewicz 
obejmuje 7 wykładów i 3 po­
kazy. Pierwsza lekcja odh«d«i« 
się w poniedziałek, dnia 2/VI. 

Temuż obowiązkowi podle­
gają szeregowi urlopowani w 
myśl art. 72 oraz urlopowani 
na ściśle określony termin wsku­
tek czasowej niezdolności do 
czynnej służby wojskowej jak 
również osoby, wykluczone w 
myśl art. 9 od służby wojsko­
wej. 

Niezależnie od obowiązku 
określonego powyżej, te same 
osoby obowiązane są w wy­
padkach zmiany miejsca za­
mieszkania lub przyjazdu z za­
granicy zgłaszać się osobiście 
do i właściwego urzędu meldun­
kowego w przeciągu 8 dni od 
chwili przybycia do nowego 
miejsca zamieszkania lub od 
chwili przyjazdu z zagranicy 
do jednej z miejscowości na 
obszarze Rzeczypospolitej Pol­
skiej. 

Dopełnienie obowiązku po­
twierdza urząd meldunkowy na 
wojskowym dekumencie osobi­
stym. W wypadku, gdyby oso­
ba, meldująca się dokumentu 
takiego nie mogła przedstawić, 
potwierdzenie o dokonaniu obo­
wiązku meldunkowego udziela 
właściwy urząd w specjalnem 
zaświadczeniu. 

Winni niedopełnienia bez u-
zasadnionej przyczyny obo­
wiązku meldowania się w u-
rzędach gminnych.ulegną karze 
grzywny do 500 złotych, lub 
aresztu do 6 tygodni, 
karom łącznie. 

wyruszenia procesji tysiączne 
tłumy ludu, zgromadzonego nie-
tylko z m. Grodna, ale i z ca­
łej okolicy, gdzie doszła wieść 
do uszu ludu. Wseszcie dzwo­
ny oznajmiły wyruszenie pro­
cesji jubileuszowej z kościoła 
farnego do garnizonowego! Po-
bernardyńskiego i Nazaretanek, 
a stamtąd na dworzec po re­
likwje. 

Udział w tej procesji brały 
wszystkie kościoły m. Grodna 
wraz z duchowieństwem, sto­
warzyszeniami, bractwami i 
szkołami. Jak okiem sięgnąć, 
widać było tylko niezmierzone 
morze głów. 

W takim pochodzie procesja 
doszła do dworca, gdzie już 
czekała honorowa kompanja 
wojska, oraz orkiestra woj­
skowa. 

Plac dworcowy był zapchany 
ludem, tak, że policja musiała 
z trudem robić miejsce dla du­
chowieństwa, a chorągwie, o-
brazy i t. p. zawróciły na ulicę 
Orzeszkowej. Na miejscu, gdzie 
spoczywały relikwje, ks. kano­
nik Bolesław bperski, dziekan 
grodeieński odmówił modlitwę 
do bł. a następnie przemówił 
do zebranych, wyrażając radość, 
że Grodno może witać chociaż 
tylko w przejeździe z Warsza­
wy do Różanegostoku relikwje 
bł. Jana Bosko. 

Po skończonem przemówieniu 
czterech kleryków Salezjanów 
wzięło na swoje ramiona re­
likwje, umieszczone na wyso­
kim feretronie. W czasie przej­
ścia wojsko prezentowało broń 
a orkiestra przygrywała rów­
nocześnie wojsko szło szpale­
rem obok, wstrzymując tłumy 
cisnące się coraz bliżej i sil­
niej. 

Po przybyciu do fary, złożo­
no relikwje na ołtarzu i po kil­
ku minutach wyszła suma uro­
czysta, celebrowana przez ks. 
dyrektora z Różanegostoku ks. 
Kurpisza. Kazanie okoliczno­
ściowe wygłosił ks. dyrektor z 
Krakowa ks. Jan Simjor. Po 
sumie, aż do samego wieczora 
kościół był przepełniony wier­
nymi. O godz. 5 odbyły sienie-

lub obu szpory z kazaniem o bł. Janie 
Bosko. 

Nowe zastosowanie radu jako środka leczniczego 

żacy) 
nych 

Utarło się już ogólne zdanieł 
że najgorszemi plagami, które 
ludzkość trapią, są: gruźlica, 
choroby weneryczne i rak. 

Wytężona działalność nie tyl­
ko lekarzy, ale i całego społe­
czeństwa przy pomocy organi-

państwowych i komunal-
doprowadziła do tego w 

niektórych krajach, że jesteśmy 
jakby na drodze do opanowa­
nia dwóch pierwszych z tych 
plag, t. j. chorób wenerycznych 
i gruźlicy a przyczyniła się do 
tego w znacznej mierze ta o-
koliczność, że udało nam się 
poznać i zbadać dokładnie za­
razki powodujące powstawanie 
tych chorób. 

Trzecia z tych plag, rak, do 
dziś pozostaje tajemniczym w 
swej istocie procesem, a walkę 
z nią opartą do niedawna wy­
łącznie na zabiegu operacyjnym, 
w ostatnich dopiero czasach 
posunęły postępy na polu fizy­
kalnego leczenia t. j. naświet­
lania promieniami rentgenow-
skiemi i zwłaszcza radem. 

Nie poznaliśmy niestety do­
tąd tak jak w gruźlicy i cho­
robach wenerycznych zarazka 
wywołującego tę chorobę. 

Sprawę leczenia raka ostat­
nie postępy lecznictwa rado­
wego znacznie posunęły na­
przód i dziś dzięki radowi nie 
jesteśmy tak bezbronni, jak 
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REWELACYJNY FILM POLSKI NA TLE OPERY 
S T . M O N I U S Z K I 

ZORlKn SZYMAŃSKA W roli 
tytułowej 

Specjalnie zaangażowani artyści Opery Warszawskiej 
odśpiewają cudowne arje moniuszkowskie 

wkrótce w „APOLLO" 
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dawniej wobec tej choroby i 
wiele zwłaszcza z pośród wcze­
śnie rozpoznanych przypadków 
tej choroby możemy skutecznie 
leczyć. 

Nietylko jednak w tej dzie­
dzinie leczenia nowotworów, 
wspomniane fizykalne sposoby 
leczenia, przedewszystkiem ra­
dem, zaczynają nabierać zna­
czenia. Dokładne badania wy­
kaz ały, że bardzo ważnym, mo­
że najważniejszym czynnikiem 
leczniczym w wielu miejscowo­
ściach od wieków już sławnych 
ze swoich leczniczych właści­
wości, są źródła lecznicze, a 
między składnikami tych źró­
deł znowu rad, tylko w ilo­
ściach tak małych, że uchodzi­
ły one wszelkim badaniom che­
micznym i dziś tylko na dro­
dze fizykalnego badania dadzą 
się udowodnić. 

Dopiero dokładniejsze pozna­
nie ciał promieniotwórczych, 
między niemi i radu, pozwoliło 
nam wytłumaczyć dlaczego te, 
skuteczne przy samych źród­
łach wody, zdała od tych źró­
deł, lub po dłuiszem przecho­
waniu albo transporcie swoją 
skuteczność tracą. 

Te minimalne ilości cennego 
pierwiastka, znajdujące się prze­
ważnie w postaci gazów, ule­
gają rozkładowi i tracą swoją 
skuteczność. Energia promieni­
sta, wydzielana przez gazy ciał 
•adjoaktywnych (emanacje) zo­
staje już w czasie transportu 
lub przechowywania wyłado-
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Dramat ilutrujący rwtege miłości mężczyzny pod wpływem której lekkomyślna kobieta powraca do nczciwego iycla 
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Poważna przed­
siębiorstwo po­

szukuje zdolnych 
agentów i agentek 
do sprzedaży arty­
kułów pierwszej po­
trzeby. Zgłoszenia 
do Administracji 

.Dziennika" 

Zgubiono kolejo­
wy dowód toż­

samości Nr. 38480. 
wydany przez Dy­
rekcje P.K.P. WU-
no na imię Marji 
Czech, zam. Głów­
ne Warsztaty Łapy,[ 

waną i woda traci swoje lecz­
nicze własności. Kąpiele w tej 
wodzie nie wywierają tego do­
broczynnego wpływu, jaki wy­
wierały u źródeł. 

Od wieków już ludność w 
okolicy Jachimowa (St. Joachim-
sthal), miejsca najbogatszego w 
Europie w rudy uranowe, z 
których wydobyła rad po raz 
pierwszy p. Curie-Skłodowska, 
i które do dziś dnia jeszcze są 
najbogatszem w Europie źród­
łem radu, używa jako środka 
na najrozmaitsze dolegliwości 
woreczków wypełnionych su­
rową rudą uranową. 

Według obserwacji od wie­
ków prowadzonych, woreczki 
te mają własność przy dłuż-
szem lub stałem noszeniu ich 
na bolących miejscach, usuwać 
dolegliwości. 

Naukowe zbadanie tego zja­
wiska doprowadziło do wnio­
sków, że radium, nawet w bar­
dzo małych ilościach przez dłuż­
szy czas stosowane, może wy­
wierać korzystny wpływ na or­
ganizm i spowodowało, że utwo­
rzone wspólnie t państwem 
Czechosłowaćkiem, jako wła<-
śoicielem Joachimowa, przed­
siębiorstwo, zaczęło produko­
wać podobne, jak od wieków 
już stosowane wśród ludności 
woreczki, nie z surową jednak 
rudą uranową, ale dokładnie 
odmierzoną ilością radu, co po­
zwala na dokładnie kontrolo­
wane stosowanie tego sposobu 
leczenia w rozmaitych rodza­
jach chorób, zwłaszca prze­
wlekłych. 

Leczenie to niezwykle wy­
godne ze względu na to, te zu­
pełnie suche okłady nie wyma­
gają żarnego specjalnego przy­
gotowania przed założeniem, 
nie wywołują żadnej doraźnie 
odczuwanej, przykrej reakcji i 
przy najdłuższem nawet stoso­
waniu, nie mogą wywołać żad­
nej szkody. 
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